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Goskastozną Peńczeoszarnia w Ludzi 
poszuswje 


RUTYNOWANEGO MAJSTRA 


z dlapelstnią praktyką. 
Oierty (| nafsrencję „Prase“ Bub. 1001. 
Di a a a 


Polityka polska; | 


kpóade rati połskiega. 


GENEWA, 7 Rząd polski zaape- 
jwwntodo Łigi Narodów przeciwko decy- 
aji wysokiego komisarza Liri Narodów 
w Gdań laklnga. Wadłng decyzji 
tej administracja kontroli Wieły we 
wnątrz terytorium wolnego miasta Gdań- 
€kn wykonywana być miala przóz radę 
partoewą, a nie przez Polskę. 

Sprawą tą pestawiemo Ba porządek 
dzienny najbliżarego peu'edzerńa Rady 
Narodów, która edbgdsie wię w 
styczaiu. 


Polska w układzie handlowym 
z Sowietami. 
(Od wiernego kaererp.|. 


WARSZAWA, 7. Rząd polski 
wyraził zgodę na rawarcie układu 
gospodarc z Rosją i Ukrainą 
sowiecką.  Zawiadomiono o tem 
poselstwo sowieckie, 


Artykuły pierwszej potrzeby 
wolse od cła. 


WARSZAWA, 7-go (PAT.) Biuro 
pras. Min. Skarbu. komunikuje: Min. 
karbu po porozumieniu się z Min. 
zomysłu i handlu spowodowane tros- 
4 0 przedówiąteczne zaaprowidowanie 
niezamożnej ludności uznało za koniecz- 
3 tymczasowo na czas ad 7 grudnia 
i stycznia zwolnić zupełnie z opłat col- 
Bych sprowadzane z zayranicy ser, masło, 
margarynę i masła jadalne. Zarządzenie 
to wywołane zostało faktem, że aczkol- 
ek zo zwyżką naszej waluty ceny 
ęsa, mąki, chleba i wielu innych ar- 
tykułów. codziennej potrzeby uległy 
lacznej zniżce, jednak ceny masła, se- 
a l innych tłuszczów jadalnych wyka- 
zują małą tendencję zwyżkową, prze- 
aczającą ceny na rynkach zagranicz- 
b, nawet. zmuszonych do importu 
ykułów. Rząd czyniąc tego ro- 
dzaju ustępstwo w tak ciężkiej dla 
skarbu chwili. żywi miezłomną nadzieję, 
producenci i burtownicy, powodowani 
yeczuciem obywatelskości i "wchodząc 
w położ.nie niezamożnej ludności, pójdą 
syka w rękę władzom współdziałają 
w obniżeniu cen Da te najniezbędniejsze 
artrkuły codziennej potrzeby. 


Hea ja | uizzoietracja Przejasi Ne 8. 


Cena. prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prewincji „ 500 
Zagranica _ „ 800 


DoE 
UWAGA: Presumera 


Łódź, Przejazd Nr. 6, 


Rada ministrów pracuje. 

WARSZAWA, 7. (PAT) Rada mini- 
strów w dniu 6 b. m. odbyła dwa posie- 
dzenia. Na pierwszem achwałono że po- 
stanowione w stan likwidacyjny ustawą 
z dnia 7 lipca r. b. Ministerstwo aprowi: 
zacji przestaje istnieć z śmiem 31 grudnia 
r. b. Równocześnie przestaje istnieć 
PUZAP. Państwowy Urząd Zbożowy, 
państwowy urząd ziemniaczany i Urząd 
zaopatrywania urzędników państwowych. 
Na posiedzeniu <łrmgiem rozpatrywano 
Bpi B ; ZOWJ CI dyre: cjj 
odbudowy. 
Wynixi wyborów do Rad 

Miejskich. 


(Daisze "wyniki wyborów do Rad 
Miejskich w b. dzielnicy pruskiej). 

POZNAN, 7 (wl.) Klecko. Na- 
rodowa Partja Rob. 4 mandaty, li- 
sta mieszana 5 mandatów. 

Kościan. Narodowa Partja Rob. 
8 mandatów, lista. obywatelska 7 
mandatów, Urzędnicy 3 mandaty. 

Sieraków. Narodowa Partja 
Rob. 6 mandatów, lista kompromi- 
sowa 4 mandaty, Niemcy 2 man- 
daty. 

Miedzychów- Narodowa Partja 
Rob. 8 mandatów, lista obywatelska 
10 mandatów. 

Wobec tego, Że na liście Oby- 
watelskiej byli Niemcy i żydzi, 
przypadło Niemcom =z listy obywa- 
telskiej 5 mandatów. 


Wyrok na Kwapińskiego. 
(Od > 


własnego 

WARSZAWA, 7. Dzisiaj za- 
padł wyrok w sprawie Jana Kwa- 
pińskiego, prezesa Zw. Zaw. Rob. 
rolnych i Giedyka, instruktora te- 
goż związku, oskarżonych przez 
Związek Ziemian, jako „antypań- 
stwowych agitatorów strajkowych“. 
Sąd Okręgowy w Warszawie ska- 
zał p. Kwapińskiego na 3 lata wię- 
zienia, a Giedyka na 1 rok. 


Z Kkomisyj Sejmowych 


Dostarczanie pomieszczeń, 
WARSZAWA, 7. (PAT). Komisje 
prawnicza miejska i administracyjna na 


"wspólnym zebraniu kontynuowały dysku- 


sję szczegółową nad projektem ustawy o 
obowiązkach gmin miejskich dostarczd- 
nia „pomieszczeń. Przyjęto pierwszych 13 
artykułów. 


Pragmatyka oficerska, 


Komisja wojskowa załatwiła arty- 
kuły 30 do 44 włącznie projektu pragma- 
tyki oficerskiej. 
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„raca“. 


TELEFOB AG 32, 
D S l a a E O N "O O. uwa u 
Presumeraw i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 18. 


NENE NEIL SC©IW, 


Oświata. 


Komisja eświatewa odbyła dyskusję 
ogólną nad projektem ustawy o obowią- 
zkach zakładania i utrzymywania począt- 
kowych kursów dła derosłych i bibljotek 
powszechnych. 


Podatek od wzbsgacesia się 


Komisja skarbowo bndżetowa roz- 
ważała projekt ustawy o pedatkn od 
wzbogacenia się według reforatu p. dr. 
"Radziszewskiego. 

Po wyczerpaniu dyskusji ogólnej, 
kermisja zgodnie z prepozycją referenta 
uznała w zasadzie ustawę o podatku od 
wzbogacenia się za pośrzebną i przeka- 
zała ustaleniefszczegdtów specjalnej pod- 


ODAS 


Zakończenie obrad nad 
zmianą ustawy o lokaterach. 


Komisja prawnicza zakończyła ogól- 
ną dyskusję nad projektem noweli do 
ustawy o ochronie lokatorów z 18 gru- 
dnia 20 roku. 


Na Slasku. 


Rokowania gospodarcze. 


KATOWICE, 7. (PAT) Dziś wieczo- 
tem przybywają Ba G, Siąsk przedstawi- 
ciele Niemiec dla rokowań gospodarczych. 
Wraz z nimi przybędzie również generale 
ny pełnomocnik rządu pruskiego Goep- 
pert. 

Wśród pełnomocników aiemieckich 
znajduje się ks. Ulitzka, jako doradca w 
sprawie ochrony interesów ludności gór- 
nośląskiej, 


Feniks H. R, T. ma Śląsku. 


BERLIN, 7. (PAT) Na wczorajszym 
posiedzeniu sejmu pruskiego, minister rol- 
nictwa Bendorf oświadczył, iż na niemiec- 
kiej części G. Sląska planowana jest wiel- 
ka akcja osadnicza, która ma na celu sps- 
taliżuwanie tam dążności polskich. 


kłopoty finansowe Hiemier. 


BERLIN, 7. (PAT) „Local-Anzeiger" | 


donosi, że rząd berliński zwrócił się do 
jednego z wigkszych banków angielskich, 
prawdopodobnie państwowego banku an= 
gielskiego, z zapytaniem, 
otrzymać 25 miljonów iuntów szt. pożycze 
ki. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, iż w sprawie tej toczyły się jub 
od dluższemo czasu rokowania, 

BERLIN, 7. (PAT) Wczoraj odbyła 
się narada między przedstawicielami par- 
tyj koalicyjnych z kanclerzem Rzeszy w 
sprawie rat styczniowych oraz w sprawie 
podatków. 


| ane Can 


Łódź Czwartax 8 grudnia 1921r. Cena 20 mk. (fa prawincii 21) Faieżytośt pewłowy nesena roczetem. 
Pismo poświęsene sprawie robotników i inteligencji pracujące 


Administracja otwarta ed g. 9 rano 
do 7 wieczerem. 


Redaktor pezyjmuje we wtorki | piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


sraz wszelkie Palatoa Sekretarjat Redakcji otwarty dla pn- m al po 

pda l jak mk bliczności_ed_6—8_wieoz, cad i z a dokkidaaty mił 8. 

poje: Rękopisów nienadających się do druką a ay. łą ą 
PAWEŁ URBANIAK a nie ZWPAA. ASA zak, BAZ A mr 


Arykuły bez oznaczenia howoreum wwatana 
Eą Za bezpłatne. 
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Sensacyjne arcydzieło filmowe 


„ORŁY LUDZKIE” | 
i 


Dia młodzieży dozwelenea. 


Dia proaumoratorów „,PRACY* tanic) o Mk. 50.—rpróxz mwoedziel i ścią. 
Ek M 


czy nie mósłby | 


Rok II. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80.— 
wtekście mk.100.—rekl+- 
my mk. 50,—, nekrelog 
mk. 60—, komualkety 
mk. 50, zwyczejne mk. 25 
za wiersz nomparelowy 
jednołnmowy. 


Ogloszenia drobne 10 mk. 
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Ogłoszenia uażsyłana p3 
g.5 misce. b) c93, Irołaj 


kanto egżowo P. K. 0.59143 
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Dzis! 


Dotychczasowe rezultaty, 


MEABFEALD, 7. (PAT). Praga 
angielska nazywa wielkim dziełem 
konferencji waszyngtońskiej zawar- 
cie konwencji między Anglją, Ja- 
ponją, Ameryką i Francją. Pod 
względem faktyoznym nie jest to 
zdaniem prasy wygaśnięcie związku 
angielsko-japeńskiego, lecz rozsze- 
rzenie i nadanie ma charakteru 
bardziej intenaywnege. W sprawie 
wschodniej. dsńenniki pednoszą, że 
nareszcie stosunek mocarstw de 
Chin zostal jaca6 peaławiony. 


Pomysly kommistów właskich. 


RZYM, 7. (PAT). Havr. Na posiedze- 
niu parlamentu deputowani komuniścł 
„wnieśli interpelację, w której domagają 
sią, ażeby Włochy zainicjowały szczery 
stosunek z Rosją.  Interpclanci przypo- 
minają, że Rosja posiada bogactwa na- 
turałne i że Anglja, Niemey oraz Ame 
ryka ujawniają obecnie tendencja do ek- 
sploatowania zasobów Rosji, następstwem 
czego może byó fakt, że Włochy będą 
płacić olbrzymie ceny za surowce tym 
państwom, które je ubiegną na rosyjskim 
rynku. Odpowiadająe na powyższą in- 
terpelację, minister della Toretta, wyka- 
zał, że misja Worowskiege zmieniła cha- 
rakter i z misji ekonomicznej stała się 
misją polityczną. Nanstąpnie oświadcza 
minister, Że zawarcie traktatu handlo- 
wego Włoch z Rosją zostałe odroczona 
z przyczyn politycznych. 


Sytuacja w Rosji 


Budżet sowietów, 


MOSKWA, 7. (PAT). Prasa tuiej- 
sza xamieszcza artykuł o budżecie na 
rok 22, który będzie de facto pierwszym 
budżetem za czasów rewolucji. Poszcze- 
gólne pozycje budżetu pr edstawiają się 
jak następuje: Dochody skarbu mają wy= 
nosić za 5 miesięc] 22 r. 1,408,000,000 
rubli złotych, w tem dochód z przemy= 
słu, tranzytu, przedstawicielstw leśnych 
i rolnych 882,700,000 rubi złotych. Poda- 
tek 110,300,000 rubli złotych. 


Głód w Rosji. 


MOSKWA. 7. (PAT). Dnia 8 grud- 
nia odbyło się drugie posiedzenie konfe- 
rencji pomocy głodującym, na } 


którem 
przemawiali dalsi delegaci z prowincji 
Wysunięto kilka projektów stałej pomo- 
cy składania dohrowolnych składek. orax 
składek przymusowych. Pomiędzy 'i%- 
nemi delegaci skarżyli się na chłopów, 
którzy nia prawie nie chcą zaofiarować, 
natomiast żądają przysłania głodnych na 
wieś. Następnie podkreślono brak za- 
ufania do akcji pomocy głodującym. Za- 
decydowano rozszerzyć organizację po 


mocy w ten sposób, ahy początkowo ży- 
wić slale 500,000 ludzi, następnie zaś od 
Nowego Roku 5 miljonów,a w marcu i 
kwietniu do 3 i pół miljona osób. Kon- 
ferrncję zamknął Radek, który w prze- 
mówieniu stwierdził, że. Rosja musi li- 
czyć jedynie na własne siły. 


m Ip 
Powrót do przesziości. 
MOSKWA, 7 (PATu Rada komi- 
, ludowych nadała bankowi pań 
a prawo zukupywania waluty z.gra- 
anoj oraz cennych metali, jakoteż 
prawo okreslnnia ich kursu ua terytor= 
um całej RFSRR, 


7 n plyny! n 
lato z Moskwy przedstawia Wartaść 
50 mljardów, 
"WARSZAWA, 7. Złoto, przywiczio- 
4 Moskwy, jako pierwsza rata zobo- 
„ań wynikających z traktatu ryskie- 
ma wartość około 50 miljardów ma- 
rek -polskich papierowych. Spakowane 
pat w 101 skrzyniach. Najmniejsza z 
nich waży 8 pudy, 

Ten zapas złota składa sią częścio- 
wo z biżuterji, częściowo zo złomu zło- 
ego, llość monegt jest stosunkowo nie- 
znaczna. Nadto w kilku skrzyniach znaj- 
dują sią brylanty i.drogie kamienie. 

Złoto to pochodzi częściowo 4 udzia- 
łu Polski w zapasie złota byłego rosyj- 
skiego banku państwowego, częścią zaś 
przedstawia pierwszą ratą odszkodowa- 

ia za tabor kolejowy. Skarb ten, prze 
wieziony przez specjalną komisją z Mo- 
skwy, złożony został w skarbcu PKKP. 

Ogólnie panuje pogląd, że ten przy- 
pływ złota wpłynie ledinis na podnie- 
sienie kursu marki pelskiej. 


Powstanie na południa Rosji. 


SOFJA, 7. Wedlug ostataiego se- 
wieckiego komunikatu iskrowego, roz- 
vija się ruch powstańczy w pow. ber- 
dieńskim; władze sowieckie nie megą 

bie poradzić również z oddziałami 

wstańczemi w fpowiecie humańskim. 
~ gub. tembowskiej ruch pewstańczy 
Bie ustaje. 


Zatarg Angielsko-Iriandzki. 


LONDYN, 7.(Polpress). Układ z Ir- 
jlandją został przyjęty przez prasą obo- 
_ jętniej, niż można było się spodziewać. 
„Morm Post“ bynajmniej, nie uważa 
układu za zwycięstwo Lloyd George a 
jak to twierdzi „Daily Chr", „Times“ 

rzewiduje jeszcze nowe komplikacje w 
lej kwestji4 

LONDYN, 7. (Polpress). Przez ca- 
łą noc na 6 grudnia w Belfaście pano- 
wał ruch, jak w dzień. Ogromne tłumy 
dyżurowały dookoła parlamentu i redak- 
cji dzienników. Kilkakrotnie dawały się 
Bist okrzyki: „niech żyje wolna - Lr- 
landja*. 


Rozru hy w Niemczach. 


BERLIN, 7. (PAT). Rozruchy 
na tle żywnościowym rozszerzyły się 
w calym państwie niemieckim. 
Splądrowania składów żywrońci 
wydarzyły się W Nanburgu i Mo- 
nactjum. 


0 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 


(©) Wczoraj policja wykryła w 
Warszawie i aresztowała całą szajkę zło- 
dziei kieszonkowych. 

(—) Premjer Ponikowski przyjął 
posła austrjackiego Posta i omawiał z 


nim sp polityczne i ekonomiczne— 
następnie zaś b. posła naszego w Wie- 
dniu dr. Szarotę, który wyjeżdża do Kłaj- 
pedy jako ul z tytułem ministra ad 


personam, wreszcie p. Jana Woronieckie- 
ro, który udaje się jako chargé d'affaires 
o Waszyngtonu. 

(—) Władze nadzorcze w Warsza- 
wie zatwierdziły uchwalony przez Radę 


s 
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„PRACA” — 8 grudnia 192] r. _. 
KAŻE 


W środe dnia ? grudnia została wylosowana 4-Ccia 


MILJON 


570 LA pL KAM 
która padła na zaświadczenie pożyczki Ne 31483. 


> 


Następne losowanie we wtorek dnis 13 grudnia, ~ 


zzz 


miejską w stolicy podatek na rzecz kasy 
miejskiej od spirytusu. wódek, fikierów, 
koniaków, win, uniodu, wody kolońskiej 
i perfum. Podatek ten obowiązywać bę- 
dzie od 10 b. m. 


—— 


Wizdomości telsnraficzne 
Iadomości telegraliczna. 

(©) Rzesza niemiecka z uwagi na 
wejście w życie z dniem 1 stycznia 22 
roku związku celnego między Gdańskiem 
a Polską, cofnęła udogodnienia cłowe 
dla Gdańska. 


EETEENE a |, 
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(—) Po przemówieniu premjera par- 
lament włoski większością głosów udzie- 
lił rządowi włoskiemu wotum zaufania. 

Z giełdy warszawskiej. 
(Od wlasneyo koresp.) 


Dla walut ì dewiz zagranicznych 

usposobienie zniżkowe. 
Notowano: Dolary 3425, — 
Marsi riem; 16.25 


Franki b:lg. 
Franki franc 
Funty ans. 


240.— 
250. — 
14100,— 


Wiec kobiet w Polsk, Zw. Zaw. 


We wtorek o godzinie 6 wieczorem 
w sali Pol. Zw. Zaw. „Praca* odbył się 
wiec kobiet—członk Ń związku „Praca*, 

Na w.ec przybyła poseł- W.lczkowia- 
kowa z NPR, która wygłosiła teferat o 
udział* kobiety Polki w życiu społecznem 
i polityczu:m, jak również o pracach ko- 
biet w kierunku wycnowania przysziego 
pokolenia. W swem  pólłtoragodznnem 
prze:nówicniu poseł Wilczkowiakowa po» 
ruszyła bardzo wiele aktualny.h spraw, 
związanych bezpośrednio s życiem robo= 
tniczem. 

W końcu swego przemówienia poseł 
Wilczkowiakowa zwróciła się do zebra- 
nych robetnic z apelem, aby stały na stra- 
ży isteresów robotniczych i żeby przyj. 
mewały czynny udział w życiu organiza- 
cyjnem, zawodewcm i pelitycznem, gdyż 
tylke tym spesabzinm osiągnie Się wyzwo- 
lenie klisy robeluiczej. W dowód uznania 
poseł Wilczkowiakowa, jedyna posłanka 
z gr na robotnie całej Rzeczypospolitej, 
po skcńczenia przemówienia została na- 
grodaana burzą oklasków, którym nie by- 
ło keńca, rozeatnzjazmowane uczestni= 
czki wiecu wręczyły -wiązankę żywego 
kwsecia swej pesłance. 

W końcu kol. Grzbewsks 
načte -u-qrej treści rowolsCje: 

Zebrane, w liczbie około 8,000, 
robatnice—członkinie Polsk. Związ- 
ku Zawodowego Robotników i Ro- 
botnic Przem. Włókn. „Praca“, na 
wiecu kobiet w dniu 6 grudnia 
1921 roku uchwalają co następuje: 


odczyt ta 


Domagamy się od przedstawie 
cielstwa Narodowego, jakim jest 
Sejm Polski, należnych praw dla 
kobiet, tak w życiu społecznem, go- 
spodarczem, jak i politycznem. 
> . Domagamy się opieki nad wdo- 
wami -1 sierotami, pozostałemi po 
żołnierzach, którzy poginęli na woj- 
nie. 

Domagamy się bezpłatnej szkoły 
w zakresie średniego nauczania dla 
dzieci robótniczyeb. 

Domagamy się opieki rządowej 
dla kobiet ciężarnych, jak również 
bezpłatnej pomocy dła położnie (tak 
akuszeryjnej jak 1 lekarskiej) oraz 
klinik i żłobków dla dzieci. 

Domaga:ny się zwolnienia od 
pracy kobiet ciężaroych na trzy 
miesiące przed porodem 1 całkowi- 
tego wynagrodzenia za ten czas. 

Zebrane robotnice ośwłiadczają, 
że będą o powyższe postulaty pro- 
wadziły solidarną walkę. 

Wiec, któr:mu przewsdniczyła rob. 
Kapiewska,'2 sseserowały kol. G'rslczyko- 
wa, Marchwiń ks, Nowakowska i Grabow- 
ska, zakeńczono w bardzo podniosłym n:» 
stroju. i 
Na zakończenie odśpiewano rotę Ko= 
nopnickiej, A. K. 


Bin pan 


| OZON i oa 


W sprawie pragmatyki urzędniczej. 


Mowy posła kol. tHlerza pod- 
czas debaty szczegółowej nad 
pragmatyką słu:bową dla urzęd- 
ników państwowych, wygłoszone w 
Sojmie dnia 25 i 30 listopada 
1921 roku. 

l. 

Jeżeli art. 11, który dzieli cały 
nasz aparat urzędniczy na III kategorje 
służbowe, wedle poziomu wykształcenia, 
mianowicie: .. 

l-a kategoria: wykształcenie wyższe 
(akademickie), Il a kategoria: wykształ- 
cenia średnie, lll-a kategoria: szkoła 
powszechna, = przystosujemy do art. 17, 
który znowu cały nasz świat urzędni- 
ków państwowych dzieli na 12 stopni 
slużbowych, to zauważymy w podziale 
art. 17 pewną niewspółmierność, szcze- 
gólniej pomiędzy l-ą a Il-ą kategorią. 
W atosunku do stopnia służbowego, jaki 
wyznacza art. 17 drugiej kategor |—jest 
ona do pewnego stopnia pokrzywdzoną. 
l-a kategora zaczyna swoją stałą służbę 
państwową według art. 17 od 8 stopnia 
służbowego,—natomiast l-a kategorja 
ed 10 stopnia służbowesn. 

Uważamy ową różnicą dwóch stopni po- 
między l-ą a ll-ą kategorją za wielką i nie- 
azasadnioną. 

Twierdziemy to na podstawie an- 
kiety, |aką przeprowadziliśmy z ramienia 


Klubu NPR. z 13-:ma największemi orga- 
nizacjami urzędni ów państwowych w 
Rzeczypospol tej Polskiej, w dniach 13, 
141 15 września br. Ankieta wytFazała, 
że urzędnicy sami uwałają, iŻ różnica 
ta jest za wielią i domagają się pewnej 
zmiany, mianowicie tei zmiany, którą 
widzimy w naszym wniosku mniejszości, 
gdzie jest mową, że I-a kategorja służ- 
howa rozpoczyna swolą służbę pań- 
stwową od 8 stopnia,—1l-a od 9, nato- 
miast |ll-a kategoria od 10, wzgl. 12 
stopnia ełużbowego. 

Na poparcie tego żądania przy- 
toczę kilka motywów z kół samych u» 
rzędników państwowych. , 

Nie należy nad tem przechodzić do 
porządku, bo jeżeli chcemy mieć aparat 
urzędników państwowych karnych, obo 
wiązkowych, kochających swoą służbę 
i Państwo, — to należy wszystkiego w 
pragmatyce unikać, coby mogło niepo- 
trzebnie stworzyć _przep:ś6 pomiędzy 
fedną a drusa Vatecorją. 

Motywy, Jakiemi się posługiwali urzęd- 
nicy Jl-ej kategorji ze średniem wykształce- 
niem, domagając się rozpoczęcia swojej służ- 
by od 9 stopnia służbowego, są mniej wię- 
cej następujące: 

Uważają, że ustalenie w ten sposób 
porządku stopnia służby, łącznie z Il-ą 


kategorią, jest to sprawa niezmiernie 


AG Y? 


wielkiej wagi, która tak dla samego 
pracownika państwowego, jako teżi 
dla Państwa jest konieczna na zasadzis 
sprawiedliwości, dobra służby, oraz ins 
teresu państwowego. 

Dlatsgo też, jeżeli ze względów 
słuszności uwzględnia się zassdnicze po” 
stulaty urzędników z akademic<iem wys 
kształceniem, przyznając im analogicz* 
nie z grupą sędziów i nauczycieli szkół 
średnich 8 st. służby jako począte:, — 
to żadną miarą Í niczem usprawiedliwić 
się nie da jakąś uprzywilejowaną wy ynę 
w stosuniu do urzędników kategorii II 
z ukończoną szkołą średnią, maturą, za 
specjalnym egzaminem państwowym, 
stwarzaną przez to, że urzędnikowi I 
kategorji przyznaje sią dopiero 10 st. 
służby jako początkowy, kopiąc pomią* 
dzy temi dwiema kategorjami urzędni- 
ków wprost zgubną przepaść. 

Należy jeszcze przytoczyć memor- 
jal, który tak Komisja jak i Sejm ode» 
brał w swoim czasie od tak zwanej 
kategorii I-e', od urzędników z akada. 
micxiem wykształceniem, memorjał pod 
nagłówkiem: „Uzasadnienia do poprawek 
proiektu ustawy o państwowej służbie 
cywilne; *. 

W tym memorjale sami urzędnicy I-e] 
kategorji z akademickiem wykształeeaiem, ni8 
domagają się tej przepaści o dwa stopnie 
słeżbewo, żądając tak samo, jak ł my, dla 
pierwszej kategorji początku służby od stap- 
mia 8-go, — natomiast dla drugiej kategorji 
od stopnia 9-go. 

Różnica co do 'długości m p. e: 
kresu studjów przygotowawczych, ja'l6 
muszą goprzedzać rozpoczęcie slużby 
państwowaj, wynosi na niekerryść u: 
rzędników pierwszej kategorji w sto- 
sunku do urzędników drugiej kategosi 
przeciętnie 5 lat, tj. cztery-wotf. pięć 
lat studjów akademickich I jedan ró 
potraebsy zazwyczaj na zlożeńle koń: 
cowych egzaminów akademickich. Zwią: 
zek iników z akademickiem wy- 
kształceniem- zaznacza, Że gdyby m4 
czuł w tym kierunku kompetentnym, 
popierulby postulat urzędników zalicza- 
nych do drugiej kategorii, o przyznanię 
im 9-ga (zamiast 10-go jax to mówi 
art. 17) stopnia służbowego, ]e%O po- 
czątkowego. _, 

Sądzić należy. Że nie jest zamia: 
rem ani Sejmu Ustawodawczego, ani 
też Demokratycznej Rzecsypossolitel 
Polskiej, stwarzać na wzór duwneś0 
caryzmu specjalnie uprzywilejowarą xa“ 
stę t z. „czynewników” w wysokich, 
hierarchicznych wprost stopniach, — 8 
w dole pcd nimi całe rzesie t. zw. 
„białych murzynów”, przeznaczenych do 
najcięższej procy w administracji Pań: 
stwa, a skszarych na fo, ażeby swoją 
karjerę urzędniczą kończyli. na tym 
stopniu służbowym, na jukim rozpoczy- 
nać będzie siużbę państwową w pierw- 
szej kategorj, młodzieniec 24letni, a 
nawet 22letni, wprost z ławy akade» 
michiej. (d. c. n.) 

|=] 


Z życia organizacji M. P. R 
Żakrame dyskuzcy;ne 
inteligencji 
odbędzie się w sobotę, dn. 10 b. m., 6 g. 
7 i pół wiecz. w lokalu redakcji „Praca“. 

Referat na temat: 
„N. P: R. w obronie pracowników 
intelektualnych“ 


wygłoszony zostanie przez posła dr, B. 
Fichnę. t 


Baczność wszystkie 

dzielniee. 

W dniu 8 grudnia tj.=w.czware 
tek o godz. 10 rano w sali fZwiąz- 
ków Zawodowych (Główna 31) od- 
będzie się ogólna konferencja człon= 
ków NPR-u w Łodzi. Wstęp za le- 
gitymacjami partyjnemi! 
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= Cką na conto ryskich zobowiązań. 


"polskiej 


=ef- 


6 (docenia w dostatecznym stopniu pro- 


"P Bkich iny, jednocześnie zaś go- 
+ pdzi się na i liny od 
Śrolnictwa z 67 miljardów ua DJ 
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= tegi państwa t narodu. 
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A á Kryzys dotknął gospodarkę na- 
Mez w tej chwili właśnie, gdy mar- 


ska polska, dsięki względnie pomyśl- 
"memu dla nas rozstrzygnięciu spra- 
wy górnośląskiej i dzięki finanso- 


"wym ciąciom cesarskim nowego 


ministra skarbu p. Michalskiego, za- 
s0zęła szybko iść w górę. Zbiegło 
"Się to z pownem uporządkowaniem 
F aaszych stosunków zewnętrznych, 
Gzczególniej zaś z momentem roz- 
poczęcia wpłat przez Rosję Sowie- 


Ale ten szybki wzrost marki 
najwięcej może się przy- 
ezynił do zaostrzenia obecnego kry- 
sysu. P. Michalski niejednokrotnie 


w Sejmie i w Rządzie twierdził, że 


nie chodzi mu o wzrost marki, ale 
O jej stabilizację, bez której wszel- 
Ska kalkulacja handlowa i przemy- 
Mowa jest niemożiiwa. Pan Michal- 
Ski to mówił, ale niestety, jako fi- 
mansista  przedewszystkiem, jako 
tzłowiek, operujący cyframi i za- 
przytnięty kursami glełdowemi, nie 
Sznojący przytem stosunków wielko- 
przemysłowych w b. Królestwie i b. 
Dzi:lnicy Pruskiej, p. Michalssi nie 
dukcyjnej strony gospodarczego 
życia. 
Pan Michalski chce nałożyć na 
przemysł 25 miljardów marek pol- 


miljardów. Nie bronimy tu przemy 


Błowców, ale chodzi nam o przs- 
mysl, jako o ATA bytu r 
tuixów, ja | |SŁĄ OKULA ÖJA 


Przed bolszewizmem, jako Źródło pu- 
> BankteratinansfetA p. Michal- 
Ski | trzymał nieco powódź ban- 
Enotów, ag mi zalewała kraj uru- 
karnia państwowa, puścił w rucn— 
R raczej to zapowiedział — pompę 
ssącą marki polskie z kieszeni oby- 
"watela do kas państwowych, t wszy 
Btko to byłoby celowe i chwalebne, 
gdyby p. Michalski jednocześni: pu- 
ścił w ruch aparat, któryby pielią- 


».dze, wyssane z kas przemysłowców, 


bę ah 


bankierów i spekulantów  wałluto- 
wych, oraz ze schowków, skrzyń i 
siouników chłopskich, rozprowadził 
z powrotem po żywotnych arterjach 
po'skiego życia gospodarczego, gdy- 
by zrobił to szybko, celowo i umie- 
jtag, gdyby nie zląkł się gróźb, 
skuig i biadań tuzow. przemysio- 
wych na szkodliwy et tyzm, lecz 
amusił tych przemysłowców do nie- 
zatrzymywania ruchu w kopalniach 
t fubrykach. 

Niestety, aui p. Michalski, ani 
Rząd cały, zdaje się, nie chce ro- 
uumieć, że ponowna fala bezrobo- 
eia, jaka na tle kryzysu I zasteju 
w przemyśle już się rozszalala, mo- 
że wreszcie przy zgodnych wysil- 
kach kormunistow, Niemcow i Ro- 
sjan poważnie zachwiać podstawa- 
mi mlodej jeszcze państwowości 
polskiej. 

'u są konieczne natychmiasto= 
wa rudykalne Środai zaradcze, Ja- 
kivż są on'% 


Widzimy tylko jeden—ruch w 
fabrykach, hut sh i kopaluiach mu- 
ni b;6 podtrzymany, Rząd powinien 
w-zystkie rozporządznlne Środki pie- 


nię_ne rzucić na pomoc jrzemysło- 
wi, ale nia przeimysłowcom. 
Niestety Rząd—zdaje się—bez- 
radnie staje wobec tego, że w Ło- 
dzi staje cały przemysł włóknisty, 
że w okręgu radomskim stanęły 
prawie wszystkie garbarnie, że to 
Samo zaczyna być już w Warsza 


Kryzys =gespodarczy. 


wile, „Rząd pozwala na zatrzymanie 
jedynej w kraju -fabryki cellulozy 
we Włocławku, rząd pozwala na 
kpiny zarządu Manufaktury Widze- 
wskiej, który grozi wyrzuceniem na 
bruk zgórą 5000 robotników pod 
pozorem, że lokal Kasy Chorych w 
murach fabryki jest przeszkodą w 
ruchu fabrycznym. 

P. Michalski jest dobrym zape- 
wne finansistą, ale nie rozumie za- 
sady racjonalnej, liczącej się nietyl- 
ko z cyfrą, lecz i z celowością, 
przewidującej polityki gospodarczej. 
Taka polityka wymaga, aby w chwi- 
li obecnej, gdy zawarliśmy traktat 
handlowy z Czechami, gdy jesteś- 
my w fazie zawarcia traktatów z 
innemi państwami, aby w takiej 
chwili nie pozwolić nna zamieranie 
przemyslu, Bo po cóż w takim ra- 
zie zawieramy te traktaty handlo- 
we? Czy po to, żeby z ogołoconego 
z towarów kraju wzamian za Wy- 
roby fabryczne czeskie i niemieckie, 
wzamian za chleb i owoce połud- 
niowa i za ewentualne surowce ro- 
syjskie ofiarować tym krajom nad- 
miar wyrzuconych 7 hut, fabryk i 
kop.iń naszych rąk roboczych? 

Celowa polityka gospodarcza 
powinna szczególniej się zaopieko- 
wać temi galęziami przeinysłu pol- 
skiego, która w zmienionych wa- 
runkach bytu politycznego I unie- 
zależnienia się od wrogiej nam po- 

celnej ł taryłowej państw za- 
borokych mają szczególne znaczenie 
dla rozwoju, bezpieczeństwa i nie- 
zależności okonomicznej od zagra- 
nicy. 

Takiemi gałęziami przemysłu 
są kopalnie węgla i rudy, fabryki 
parowozów, Wagonów, fabryki amu- 
micji i armat, dalej cały przemysł 
spożywczy, który jak eukrownie, 
krochmalnie, gorzelnie—całkowicie 
opioa się na surowcach krajo- 
wych i ma na miejscu licznych i 
dobrze wykwalifikowanych robot- 
ników, 

Należałoby zrozumieć, że zmia- 
ny w naszym bycie politycznym po- 
ciągnęły za sobą logiczne konse- 
kwencje gospodarcze, że przeto na 
rynku rosyjskim, który wchłanial 
70—80 proc. naszej wytwórczości 
przemysłowej, nie jesteśmy jnż wy- 
twórcami i kupcami—monopolistamt, 
których od konkurencji niemieckiej, 
angielskiej i amerykańskiej chronią 
pronibicyjne cła rosyjskie. Dziś wa- 
runki się zmieniły: na rynku rosyj- 
skim bylibyśmy conajmniej równo- 
uprawnieni z kupcami zachodnio-eu- 
ropejskimi i amerykańskimi, gdyby 
nie fakt, że jak przed wojną, tak i 
obecnie państwa używają często 
handlu, jako wojny podjazdowej, a 
dobre lub złe traktaty handlowe są 
zawsze probierzem dobrych lub złych 
stosunków politycznych. 

Dziś należałoby skorzystać ze 
sposobności, nadarzającej się z po- 
wodu konieczności udzielania pożyś 
czek dla. przemysłu, i, wspierając 
cały przemysł z uwagi na koniecz- 
ność uniknięcia wstrząśnień społecz- 
nych, z wydatniejszą jednak pomo- 
cą należy przyjść tym jego gałę- 
ziom, które mają szczególne dane 
dla trwałego i pomyślnego rozwoju. 

W tak pomyślanej polityce go- 
spodarczej nie powinien się dać rząd 
zachwiać tym krytykom-przemysło- 
wcom, którzy w okresie niewoli po- 
ltycznej zbudowali swe fabryki, jak 
kwiaty w. cieplarniach, w osłonie 
protekcyjnych ceł rosyjskich, a dziś 
narzekają na etatyzm państwowy, 
choć tak są pohopni do korzystania 


NRA LĄ e a LOS DYM We 


z OA pożyczek ulgowych. 
Nie powinien też rząd nasz sapo- 
minać, że przemysł, a zwłaszcza je- 
go funkcja pochodna--handel—nie w 
polskich przeważnie znajduje się 
rękach. . 

Tak jest niestety w handlu by- 
łej Kongresówki i-nie lepiej jest w 
handlu galicyjakim. Nie lepiej się 
też działo i po dziś dzień- się dzieje 
w przemyśle, gdzie obok żydowskie- 
go—lwia część kapitału należy do 
cudzoziemców. 

Czyż wobec takich narodowoś- 
ciowych stosunków w handlu i prze- 
myśle nie należy przejść do porząd- 
ku dziennego nad biadaniami z po- 
wodu nadm ernego etatyzmu i czyż 
nie jest obowiązkiem rządu polskie- 
go nie dopuścić do sabotowania 
przez obce żywioły polskiego życia 
gospodarczego? 

A. Wasilewski. 


— | mak 


Burzyciele spokoju. 


Wychodząca w Antwerpii „Actlon 


nationale“ publisuja łst z Moguncji, w 
którym ERAT donos’; 
Cała energia nieme erowanąa 


jest | do jaknajszybsęego przygotowania 
odwëiu. Wystarczy zbadać 7 aawit t 
uważnie przemysł Rzeszy. 

W ciągu 7 miesiecy br. 13 zakła” 
dów przemysłowych w Westfalji wypro- 
dukowały 2,748 traktorów rolniczych — 
typu malych tanków niemieckich z roku 
1918, Te trastory, zbyt ciężkie .dlą 
ce ów rolniczych, są wyrabiane na wy- 
padek wojny, ponieważ mogą być prze” 
ksz'ałcone w tank w ciągu 20 minut. 
P yty ochronne i pancerne są też bū- 
dowane i znajdują się zawsze w pobliżu 
miejsca, gdzie „pokojowy* traktor pro« 
wadzi maszyny rolnicze. 

Od 10 miesięcy dwie fabryki nie- 
miec ie wyrabiają plugi do kanalizacji, 
które mogą wyryć w ciągu jednej go: 
dziny w terenie Średnio odpornym, 
okop, dlugości I 10 metra, szerokości 
0,65 m. i głębokości 1.90 m. Te „plugi* 
nie są z Niemiec wywożone. 

Korespondent wspomnianego dzien- 
nika pisze dalej, że jest publiczną ta- 
jemnicą w Niemczech, iż w Schwarz- 
wałdzie znajduje się broń i amunicja 
dla kil u korpusów. 

Dokładne poszukiwania w Nem- 
czech i państwach, sympatyzujących z 
odrodzeniem politycznem Rzeszy, dały- 
by niewątpliwe bardzo interesu 4ce re- 
zultaty, nietyl o dotyczące restytucji 
lądowych sil woiskowych niemieckich, 
lecz także sił podwodnych i pow.etrz- 
nych, które bezwątpienia będą czyn- 
nikami decydującemi w przyszłej wo|- 

„ie. A przynajmniej w pierwszej iej fazie. 


Walka ze e szkołą polską. 


Niemcy w Polsce nie poprzestają 
na walc- o szkoł; niemiecxzą, lecz roz- 
poczyna 4 wal<ę przecwko szkole pol- 
N:'wązuąc dò przemówień w 


siej. 
czasie otwarcia w Łodzi Kuratorjum 
Szkolneśo, prasa niemiecka, przede- 


wszystkiem 245, naturalnie, „Lodzer Fr. 
Presse", urządziła sha rr'wdziwą na- 
gark; na pojęcie szkoły polskiej, twier- 
dzic, że Polska. |' o narodo- 
w é irw',4 nis narodowe —nie może mieć 
tylko polskiej szkoły. ix cemcy w Polsce, 
ogarueci w» aj iuż w ośmiu dziesiątych 
cona, mniej przez wpływy hakaty, nie 
uznają naszych praw do polsxiej - ziemi, 
ne uznaę w nas cospodarzy, lecz ta- 
kich, ja. eń, przybłydów „zamieszku* 
iących dziwnym zbiegiem okoliczności 
kraj, leżący nad Wisłą”. Nas, Polaków, 
jest tyls a fyle procent, Niemców jest 
tyle a tyle procent, Zydów też tyle i tyle, 
Rusinów tyle procent. 

Polskość więc w państwie narodo- 
wościowem, nie istnieje. Niemcy chcą, 
by jeuen rząd był dla Niemców, drugi 
dia Polaków, trzeci dla Zyjów itd. To 
samo i sziolv, '»zyk, samorządy. Szkoly 
rządówej polskiej być nie może, gdyż 
Niemcy—powicrzamy—nie uznają Pol- 
ski, lecz państwo mniejszości narodo- 
wych, państwo „leżące nad Wisłą”£ 

Niemcy calą siią chcą wymóc, aby 
obok szkół rządowych polssich, pań- 
stwo narodowe polskie zanładało szkoły 
rządowe niemietkie. średnie i wyższe, 
domaga ą si: uniwersytetu w Warsza- | 
wie; maluczko, a rozzuchwaleni zażądają 
obowiązkowej nausi języka niemieckie- 
go we wszyst ich sz.ołach w Polsce. 
Wszystko możliwe, gdyż apetyty woju- 
Jącej w Polsce nie na żarty hakaty 
stają się Coraz źarioczniejsze, a zuchwa” 
łość Coraz bardziej przejmować musi 
lękiem każdego myśiącego Polaka. Mia: 
ry tych apetytów i zuchwałości dopał- 
nia jeszcze prasa niemiecka, stale szczu- 
jąca na wszystko, co polskie i coraz 
wyrcźniej („Lodzer Freie Presse") przy- 
bierająca ton antypaństwowy. 

Nie trzeba być „narodowcem*, wy- 
starczy być tylko Polakiem, , aby zdać 
sob e jasno Sprawę z niebezpieczeństwa. 
i 


Na otwarciu Kuratorjum Szkolnego 
podnoszono konieczność dążenia do ide- 
alu demokratycznej szkoły polskiej dla 
wszystkich, w kfórejby się uczyły dzieci 
wszystkich wyznań Í narodowości, za- 
mieszkuących Polskę. To do uście- 
kłości doprowadziło hakatę łódzką, któ- 
ra szkoły niemieckiej używa jako na- 
rzędzia do szerzenia haseł antypolsxich 
i raszczepiania w dusze niemieckiego 
młodego pokolenia nienawiści do Pola- 
ków. Rozpoczęto akcię prasową, posy- 
paly sie protesty; urządzono wiec Niem- 
ców: „Nie chcemy szkoły polskiej, jed- 
nej ogólnopaństwowej, nie; chcemy 
swoich szkół”. 

Nie dość na tem: W sprawie tej 
Niemcy wystąpi!i nawet z interpelacją 
w Sejmie, zarzucając władzom szkol- 
nym, że wysuwając hasło szkoły pol- 

asiej, gwałcą (l!) art, 111 I 117 Konsty- 
tucjii 

I Nemcy narzekają jeszcze na nie- 
tolerancję polską. Niechaj spróbują 
nasi bracia, zamieszkali w Niemczech, 
powiedzieć, że nie uznają Niemiec, lecz 
„Państwo nad Szprewą'. Niechaj spro- 
bują powiedzieć w dzisiejszych „Repu- 
blikańskich" Nemczech Polacy, że nie 
uznają szkoły niemieckiej! Ciekawi je- 
steśmy, coby na to Berlin powiedział? 

Czego? chcą Niemcy w Polsce? 
Data poprostu do stworzenia irredanty 
pruskiej, nowego „O :stmarkenvereinu”, 
H, K. TI I nie mogąc znieść najmniej- 
sze” zapory, stawianej im w tych za- 
miarach, —wściekają sis poprostu, wcią- 
gając do swego rydwanu | inne „mniej- 
szości”, mieszając przytem pojęcia na- 
rodowej mniejszości terytorjalnej (to 
jeat skupienie, które posiada pewne 
terytorium historyczne jak Rusini, Lit- 
wini), z pojęciem narodowej mnie, szości 
napływowej, jak Zydzi i Niemcy. 

Na nic się jednak zakusy hakaty 
niemieckiej nie zdadzą. Mamy dość 
sily, by rządzić się na swojem jak go- 
spodarze, a nie według chceń i urosz- 
czeń awangardy pruskiej w Polsce. 


J, K Wojłyński. 
im 


Esipskie zwyczaje. 


Nikt nie zaprzeczy, że wolno każ- 
demu obywatelowi, a tembardziej ze- 
społowi obywateli wyrażać w słowach i 
czynach sympatją do tego narodu, który 
najwięcej upodobaniom jego łodpowiada 
Szczególniej Polacy mają tę skłonność 
bardzo rozwiniętą. Mamy więc franko- 
filów, anglomanów etc, etc.: 

Nasi ojcowie miasta, chcąc być jed- 
nakże jak zawsze oryginalnymi, nie po- 
szli utartemi ścieżkami znanych sympa- 
„tyj, a stali się... egiptofilami. * Niewia-; 
domo, czy na wybór starożytnogo neig 


tu, jako wzoru do naśladowauia wplyną- 
ło sąsiedztwo Egiptu z... Talestyną, czy 
inne jakieś głębsze przyczyny, fakt jest 
faktem, że sympatje do Egiptu wśróń 
ojoów miasta są potężne. 

Egipskie wszakże panują ciemności 
na ulicach miasta, a i w głowach wielu.. 
bardzo wielu naszych ojców, plagą osip 
ską jest paskowania Baszych ojców w 
mieście, a już największy sentymeni 
pod tym względem wykazał sam prezy- 
dent miasta. 

W starożytnym Egipcio faraonowia 


4 


m 


ga žrėyoia ewego nakazywalis swym 
niewolnikom stawiać olbrzymie grobowce 
zwane piramidami l slusznie. Boć 
przecież niewiadomo, czyby skąpy i o- 
szczędny nastepca zdecydował się na 
wystawienie godnego grobowca, 


A 


Pan prezydent jest tego samego 
zdania i nasazał Wydziałowi budowla- 
nemu wy ié sobie wspaniały gr»bo* 
wiec. Tym sposobem odrazu rozwiąza- 


no dwa problematy: etworzono godny 
gmach dla pomieszczenia doczesnej po- 
włoki po najdłuższym życiu dla słynne- 
go już w tak młodym wieku prezydenta 
i raz na zawsze przecięto wszelkie ka- 
lun.nje, rzucane przez wrogów socjali 
stycznej gospodarki, jakoby Wydział 
budownictwa był niedolężny Prawda — 
szkoła na Zagajnikowuj z powodu te- 
go, ża kierownictwo swego CZa:u za- 
pomniało, i£ domy koniecznie mieć muszą 
i dachy, nie będzie wykończona, ale ta 
przest ło być zadaniem aktualnem wobec 
stworzeniu godniejszej rzeczy... grobuw= 
ca dla p'na prezydenta. Ludzie wszy- 
stko wicńzocy twierdzą, że niob 
pojawi się w gazolach ogloszenie, że p 
dobnie wspaniale grobowce iu kredyt 
po bardzo n bardzo przystępnej Cenie 
kiawiać będzie Wydział budowlany 
w-zystkim zgłaszający się obywatelom 
m. Łodzi, 

Jest to cog wprost genialnego. 
Wszakże coraz mocniej biją turany ka- 
mieniczników łódzkicii w twierdzą Usta 


wy o ochronie lokatorów. Należy się 
spodziewać, że przy wz towej gospodar- 
ce gocjalisiycznych owów w. szeregu 


miast wpływy wszełuich posiadaczy z 
godziny na goding wzrastać będą, aż 
wreszcie dzięki uzyskanym wpływom 
obulą Ustawę o ochronie lokatorów. 


Wtenc: ej połowa mie zkań 
ców 1 dzie się na bruku. 
C:yż ,genialnem, że w, Łodzi 
ńzięki Mazistratowi, nie bedzia to kati- 


fn, giyż do tego czasu zunczna część 


1 ańców m Łodzi mieć będzie 
v niałe grobowce, które w ostatecznu 
G 6 za mieszkania w za: 
ti ci miasta i prajtem za 
bari pieniądze A więc spiesz- 
cie otrwatel-, na cmentarz, oglądajcie 
wspanialy dom spoczynku pana prezy 
donta, a zdr ig zdecydujecie, Żaiuwać 
nie będziecie 

; gistrat m. Łodzi albo 
wła + w rasie oporu. Magi- 
Sira í aly możliwie spiesznie 
«b; i tódzkich, co też kosztuje taki 


grubowico 1 czy prawdą jest, że i inni 
obywatele mogą w myśl zasad demu- 
kracji, wyznawanych przecież przez 0- 
beco,ch «„jrów miasta, zamawieć svile 


Wieczory teatralne, 


„Dziele e 
media w 3 tach Kaz. 
Wruczyńskiegu. Reżys=- 
pował Zygmuut AMulako- 
wski. 


Gdvhy „Dzieje Slonn* nie posia- 
dały mocnej barwy najnstatniejsza) ak 
tualności, tej dzisiejszośni, której warun- 
ki olbrzymią część społeczeństwa zmu- 
szają do kapitulacji przed sojuszem 
wszelakiego paskarstwa, sprzymierzone 
go z różnorakiem chamstwem, niewiele 
by doprawdy puzostało do oglądania w 
komedji p. Wroczyńskiego. Trochę tiy- 
gków feljetonowego humoru, parę niezle 
podpatrzonych okazów ludzkich z prze- 
nicowanego dzięki wojnia społecznego 
zbiorowiska Mamickich, Wyciorów i Fiu- 
tasów, gdzieniegdzie jakiś uśmierh kome- 
diowej werwy--oto wszystko. P. Wroczyń 
ski, tak jak przed nim Perzyński i Wina- 
wer, w imieniu wyniszczonej, zmaltreto* 
wanej, zepchniętej na ostatni plan inte- 
Jigencji, wypowiada nieubłaganą wejnę 
spanoszonemu, wszechwładuemu, wy- 
brylantowanemu chamstwu, uosobione- 
mu w epółce: Wycior—Fiutas— Baum- 
korn. Takie popularne hasło wystarcza 
aa dziś najzupełniej, by zapewnić sztuce 

owydzenie. Czy wystarczyć może, aby 
rzękającą miedź codzienności przetopió 
w złoto dobrej, spoiste) w budowie, wy- 
razistej w charakterach komedji — to 
rzecz inna. Zresztą — zbyt bliscy je- 
szcze jesteśmy lat 1914, 1919 i 1921 
podczas których rozgrywają sią 8 akty 
„Dziejów Salonu*. Brak perspektywy 
oddalenia w czasie, któraby pewne dro- 
biazgi jaskrawo-aktualne, a zbyteczne 
może, zatarła, zaś — wydobyła na jaw 
i pogłębiła to, co istotne, zasadnicze i 
pieprzemijająco za jat dwa czy pięć. 

Daxieie salonu p. mecoBasowe) Mar- 
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grobowce w naszym Wydziale budow- 
lanym 

Złośliwi twierdzą, że grobowiec ten 
będzie miejscem spoczynku nie tylko 
dla pana prezydenta i jego najbliższych, 
ale i dla całej topniejącej z dniem każ- 
dym partji pana prezydenta. 


~i~ 
Sprawy robotnicze, 
Zebra: deleqałów i pc» 
Łorcó » P, Z. Z. „Praca“, 
W e:utek o godz. 7 wiecz. zebranie 
delegatów i poborców P. Z. Z. „kraca* 
(Główna 81. Na zebraniu wygłoszony 


będzie przez Eekr. „Pracy“ ob. Wojtyń- 
Bkiega odczyt na temat: „O zdrowie 
i sily proletarjatu*, 


Zobranie robotników 
budowlanych. 
W asuzielę, dnia 11 b. n, O godzi- 
o w lokaln Puiske: Zw :zków 
przy ul Gowes, 31, odbze 
i się ogólne zebrane ciłosków Zaz- 
ki Robolnwów bud»:lanych, drzewu.ch 
i pokrewnych zawoliów Z ednoczenia Zá- 
wouQw-go Polskiego 1ldls:ał w Łodzi, 
Zatruduien: w przemyśls bud salae 
nym, jak; murarze, Ceśle, stolarze, bra a- 
rze, bet niarze, © oturze, teg elni rze, zdu- 
b, Stelnachy, m boinie, budoalan', irze- 
wni, kolodzieje, rbolucy £ orvk cyr mie 
cziych 1 rooutncy zi*ani wangi atg ala- 
wić l.cznie i punktualnie, 


—— pamg 


Mały fe'ieton. 


„Fenomeny. “ 


Od pewnego czasu Łódż choruje na ma- 
nią telepatyczno-pnycholozlczno-matemalycz 
Dih fenomenów’, urządzających niemal co 
drugi nsień, coraz to w innem mlejncu awoje 
wieczory, na których, jak opiewają afisze, cą 
di onstrówans* morderstwa, rózdżki czarodniej- 
rowe i pudziwy matematyczne a także telcepatfa*, 

P.przelzone reslaiuą prany brukowej — 

ratwa cudatwórczych, Jaśniejących 
sin ad — nie jasoowidzeniem wprawdzie, ale 
tai ką cezrułycziy ścią—nazwisk Krlege- 
r .elaouów, Zietrigów t innych podobnych 
typuw lub „fenomenów — prosperują óŚwiet- 
n.e. 


*5U.4j40m coraz to nowych wrażoii ubry= 


lanuwan: A nuworysrow, Voryce 1 Kony i 
Ą:1 ! (1, j o pilerwvsz“ńatwo 3 
w ulg podi kia prky Bapoiln,aniu 
sat, £'Fi6 „Cuda blg cigrywajy 

„Ftiomepy” Wàje wię zatem zuchwali. 
O! listach wzywaja już nawet olorsgmie- 
m! literami inteligencją łódzką” — aby „gre- 
j przybyła podziwiać ich, największych 
p fenomenów, mających uauanie Od „Bam slaw 
Dy prul Elnslein^, 


Š:niesznem byłoby żałować straconego 


nickiej, salonu, gdzie — jak zapawnia 
aulor — improwizowała Deetyma, grał 
Vuderewski i czytał Prus, sy właściwie 
dziejami odgórnych intelektualnie warstw 
rarońu w Czasie wi:jiy. Już zimą r. 


19/4, gdy sig sztuka zaczyna, Salon p. 
Marnickiej żyje tylko spłowialemi wspom 
meuiami dawnego blasku, Wysadki 


wojenna toczą się lawina; zasoby pani 
pecenasowej kurczą Bię i maleją. oyna 
—jJerzego powołują do niezwyciężonych 
szerczów Mikołaja I], 8 panna Marylka 
— z nudów zapewne Uczy  lvkajskirgo 
syna, Józka — konjugacyj francuskich. 
Tymcts-em na powierzchnię życia fala 
wydarzeń wysuwa ludzi innych: tward 
szych i odporniejszych na ciosy rzeczy- 
wistości. Rodzi sią epólka firmowu-x6 
mandytowa, której właścicielami są; lo- 
kaj p. Marnickiej — Wycior 1 kmiotek 
z pod Warszawy — Fius 
Upływa iat 6. Rodzina p. Marnic 
kiej stoi nad przepaścią ruiny materjal 
nei; zato Wyciory i Fintasy prosperują, 
zdobywając nawet część apartamentow 
mecenasuwej.  Groszówy ich sklepik 
rozrósł ają do rozmiarów „magazynu 
gastronomicznego“, Panj Wyciurowa 
chodzi w jedwabiach, a jej latoiosl, © 
dukowany przez panienkę, Józiek, nosi 
już modny krawat i poleruje sobie pa- 
znokcie: Zresztą to wszystko tak tylko 
— na pokaz; bo pod zlekka ociosaną 
zewnętrznością drzemie duszyczka bar- 
dzo pierwotna. W duszyczce tej wszak- 
że, prócz chciwości, płonie też niepoha 
mowana namiętność do panny Marylki 
dziwnie mału — coprawda — odpornej 
na bardzo prymitywne zalecanki Wy- 
ciora juniora. Miły ten chłopiec czuje 
się już tīk pewny siebie, £e —za po- 
średnictwem starego Wyciora — prosi 
ania mecenasową o ręką panny Maryl- 
i. Tabilesu! Spazmy, mdłotej, wresz- 
cie — mocne, padnę s ust Jerzego: 
„Won, chamie!!!" 
Rok 1923. Salon p. Marnickiej zdo- 
byty całkowicie przez Wyciorów. Boga- 
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czasu paskarstwa Ono Í tak do polskiego te- 
atru nie pójdzie; wychowane w obozie ghetta 
moralnego, w zasadach walki „sąb sa ząb — 
oko £a oko”, zna z literatury polskiej conuaj- 
wyżel „Kult Ciała”, a s obcej może „Relgen"— 
Schnitziera.. Nie 6 to chodzi. Chodzi jednak 
o wykazanie bolesnego faktu, po jakiej już 
zawrotnej pochyłości stacza się kultura Łodzi, 
która przeciteź oprócz Starego Miasta I ebam- 
skiego paskarztwa ma chyba jeszcze obywateli 
© innych tradycjach.. Teatr mekiedy pustkami 
świeci, na odczytach poważnych osób zazwy- 
czaj niewiele. 

Sensacje tylko | fenomeny” żyją... Son- 
sacje | „fenomeny* o wybitnie niearyjskiej 
trudycji I charakterze, a jednak moc aryjczy- 
ków też przyciągające:, 

Deprawdy, Polacy w Łodzi często zapo- 
minają o tem, co powinno być w tem mioście 
ich pajpierwszym obowiązkiem 


Jakawo. 
BAT E] 


kącikiem. 
O usuwanie lodu z chodników 


Z nustuniem mrozów przechodniowi w 
naszem mieście grozi ua każdym kroku, jeżeli 
nia rlan:anie nogi, to conajmniej potłuczenie, 


a to z togu powodu, 48 na chodnikach, choć — 
— jak obeenie nę. — niema Śniegu, są jednak 
liczne miejsca pokryta lodem, 

Lou tego, pozornie nikłej tylko prze- 
szkody w ruchu pieszym, nikt nie usuwa, zda- 
rzają sią więc przechodniom przykre i częste 
wypadki dotkiiwago putłuczenia Ulegają tm 
na częściej dzieci, które, nieśówladommo niabea 


pieczeństwa, nietylko pokrytych lodem mlejso 
nie omijają, lecz, przeciwnie, swawoląc, poszu- 
kują teh raczej, Improwiznjąc sobie w drodzo 
dy sskoly lub s powrotem — klizgawkę 

Die starszych miejsca takle sy niebes- 
pisczne bardziej, niż powtarzająca "się często 
ni'ną stigzawica na całej a/eroau3al chodników, 
giy bowiom śŚliagawica iaka gmussa niejako 
pracchodguła do osgtryżnoseł, obecne pułapki 
ulvo bywają nie postrzeżone i dlatego stają 
Bię często powodem nieszczęśliwych wypad 
ków. 

Aby ułemu zaradzić, 
winni alale I akrupulatnie 
usuwac. 


dozorey domów 
lód B chodnikow 


MIECOMOŚCI. M02313. 
Kalendarzyk. 


Dziś Nich sialame Poca. 
Jairo Lcoxadii 


— Zaliczki ma obory służbowe. W 
cêlu ujitszczenia * póstępowania przy 
udzii i zaliczek ministerstwo skarbu 
upoważi::ło min.s. wew. do udzielania zali- 
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ctwo i zły gust nonveaux-riches'ów Wrze- 
szcza z każdego kąta. Ale widocznie 
czasy się zmieniły, gdyż oto odbywa się 
właśnie wesele Marylki z — Jóżkiem 
Wycierem. Ano tak. Jerzy uwierzył na- 
iwnej bajce, że Józiek jest kochankiem 

Iki i — zgodził się na ślub. Pani 
mecenasowa złamana i zrezygnowana. 
Niech się dzieje wola nieba! Marniccy 
skapituiowałi zupełnie... Njel 

Bo gdy szajka paskarska proponuje 
Jerzemu miljon'za popełnienie jakiegoś 
łajdactwa eksportowego, ten znajduje w 
sobie dwie siły, by złodziejom plunąć w 
twarz i otrząsnąć z nóg swych prochy 
salonu — dziś już — pp. Wyciorów. Je- 
rzy poszedł, a z nim — tylko jakiś po- 
gnębiony, wykolejony inteligent Mokrzec- 


ki. Matka, siostra, eI-narzeczana — po- 
zostały z — pp. Wyciorami. Mizyka — 
oberek... Dzisiejsi „panowie“ - się bawią. 


Zasłona spada. A widz życzy, by całą 
tę hołotę, tańczącą w Wyciorowskich salo- 
nach ziemi Ma najprędzej pochłonęła i 
wszyscy djabli wzięli... ab a 

O wykonawcach „Dziejów Salonu“ 
powiedzieć trzeba, że — z małemi wy- 
jątkami — odtworzyli w swych rolach 
wszystko, co dał p. Wroczyński. 

P. Snay był bardzo interesejącym, 
rasowym paniczem, ostatnim obrońcą re- 
duty Marnickich, zalewanej. przez- pa- 
skarsko-chamską tłuszczę. W scenach 
końcowych II i HI aktu p. Snay miał 
akcenty bardzo mocne i przekonywujące, 
choć fniestety, siła głosu zawodziw pew- 
nych momentach tego wielce uzdolnio- 
nego artystę. 

P. Zytecki grał Jóżka Wyciora bar- 
dzo starannie, wcielając się umiejętnie 
i naturalnie w prostacką skórę zbogaco- 
nego łyka. W scenach z Marylką czuć 
było temperament i wulkaniczną zmy- 
słowość rozkochanego w jasnej panience 
cx-lokajezuka. 

P. Krzywicka, jako Zanetka Hale- 
mirska z pierwszego aktu nie miała może 
niezbędnej tu dziewczęcej, wiośnianej 
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czek. na płace po raz drugi w tym sā- 
mym roku lub przed ostateczną spłatą 
poprzedniej zaliczki we własnym zakre- 
sie działania, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że przy przyznawaniu zaliczek powrot- 
nych, a zwłaszcza w wysokości dwumie= 
sięcznych.poborów, postanowienia okól- 
nika z dnia 6 kwietnia 1921r. będą sto- 
sowane jaknajściślej i udzielanie zali- 
czek ograniczone będzie do wyjątkowych 
wypadków rzeczywiście stwierdzonej po- 
trzeby dokonania przez petenta nadzwy* 
czajnych wydatków. 3 

Prawo decyzji co do udzielania z8- 
liczek ponad normę dwumiesięcznych pe- 
borów, jak również co do  przedłużdnia 
terminu spłaty ponad 12 rat miesięcz= 
nych, należeć będzie nadal do ministor- 
stwa skarbu. 


— Małżeń twa zagranicą. f) W spra” 
wio wydawania poświadczeń dla zawa 
cia małżeństwa przez obywateli polskich 
zagranicą. M. S. Wewn. wyjaśniło, %8 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego po 


świadczenia takie wydają duchowni dof; 


tyczących wyznań, wzgl. władze ada 
nistracyjne, które pełnią zastąpóze funk- 
cje urzędników stanu cywilnego. 
świadczenia wydawane przez duchow* 
nych zaświadczane będą przez właśc 
wą władzę administracyjną 1 instancji 


— Paszporty zagraniczne. W „Moni: 
torze Polskim“ z dn. 2 grudnia ogłosż0* 
no rozporządzenie min. spraw wew 
nętrznych o podwyższeniu opłaty za [4% 
szport zagraniczny do 6000 mk. Jedno 
cześnie podwyższono opłaty za wizy pr% 
widziane w rozporządzeniu z dn. 5 mať 
ca 1921 r. do 2000 mk. Opłata za pasi 
port zagraniczny wynosiła dotąd 600 mb 


— Ža pracę spisową. (f) Dla ostatć 
cznego uvkGuania uregusowania wydatkóf 
związanych z przeprowadzeniem spisu Jad: | 
ności, Województwo łódzkie poleciło SIE! 
rostom przesiać do Województwa w tel 
minie najpóźniej do 17 grudnia r. b. nwić'| 
fzvielnione odpisy imiennej listy wypiô 
należności za pracę spisową komisa!ś. 
spisowych, jak również odpisy poksitó* 
wań z wszelujch dokonanych wypłat. 

Po oitzymaniu wymienionych 
świadczonych dowodów wydatxów Woje 
wódziwo. wyssygnuje dla każicyo SI8'0” 
stwa odpowiednią kwote, względnie dyi 
siap 0 przyznanie d datkowego FV '> 

a pokry e tvi Cięści wydatków, k!ÓTA = 


myns Durga ma Raay MoN PR 
oce Lar pPhuiwa. i 
-— Konie ć!a Województwa. (f) Rada 


Ministrów uco wua wia  WojęwóÓdztWE 
łó-.zkieyo do o*aługi t ów włauz pó” 
watowycii I in C,l=—36 koni, 


Wo,cwtdaiwo łógzkie ma rosdzielić| 


naiwności. Za. to, będąc juź żoną p. Baum- 
korn (alias Drzewina-Korzeniowski). bJ- 
ła czarującą i kuszącą w roli uwodzi 
cielki swego ex-narzeczonego, prowadzę! | 
djalog żywo i swobodnie. . 

Swietną sylwetę paskarską Zbignie 
wa(?) Batsakorna stworzył p. Leszczyć 
Jego Baumkorn był to typ jeden z wielu 
przeniesiony żywcem z Malinowej 5% 
na scenę Teatru Polskiego. A mimo (© 
w tej tak łatwej do przejaskrawienia roli. | 
p. Leszczyć nie przestąpił ani- razu gra 
nic pożądanego artystycznego umiaru. 

Na słowa gorącego uznania zasłó”! 
guje Wiśniewski w roli Mokszy-Mó", 
kszeckiego. Tę jedną z najciekawszy 
postaci „Dziejów Salonu“ grał p. Wie, 
śniewski bardzo naturalnie, konsekwent 
nie, ze spokojnym, skupionym humoren: 
i zrozumieniem psychiki wysługującegć 
się paskarstwu trochę ironizującego, tro 
chę zgorzkniałego — inteligenta. 

Pp. Wrześniowska  (inećenasowe/ 
Jdrzmanowska (zwarjowana nauczyciet 
ka — Gabriela), Pilarski (starszy Wycior). 
Gurynowicz (suweren Fiutas, niewątpk | 
wie z klubu Witosa), Oswald (Więciot | 
kiewicz) — byli zupełnie odpowiedni 117| 
swoich miejscach, nadając całości wł 
Ściwy wyrńz i koloryt. 

Znacznie słabsze były pp. Łapińsk» 
(Marylka) i Rodowiczowa (Wyciorowe - 
Ta ostatnia, zdolna bardzo artystka chê- 
rakterystyczna, zdradza stale wyraże” 
skłonności do szarży, które miarkowa” 
powinno być rzeczą reżysera. > 

P. Kułakowski w tym właśnie ry 
rakterze zaprezentował się doskoNa". 
Trzeba tylko wziąć szybsze tempo ri 
akcie pierwszym i ożywić martwe Nice 
na premjerze sceny zbiorowe aktu trz 
ciego, pE | 

Dekoracja salonu p. Márnickiej ład- 
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